Danuta Furca 

Przedszkole Publiczne 

Nr 44 w Oplu

Jednym z priorytetowych  zadań stawianych przedszkolom przez Kuratorium Oświaty w Opolu w bieżącym roku szkolnym jest wychowanie patriotyczne. Chcąc wyjść naprzeciw tym wymaganiom pozwoliłam sobie na zebranie kilku  wierszy i legend różnych autorów opisujących nasza Ojczyznę pt;

„Jaki  piękny  jest  nasz  kraj”

Mogą one być pomocne podczas zajęć zarówno z dziećmi starszymi jak i młodszymi. Mówią o tym jak piękny i ciekawy jest nasz kraj. Opowiadają o większych miastach i rzekach Polskich.

Co to jest Polska?
Co to jest Polska? – 
spytał Jaś w przedszkolu.
Polska – to wieś i las
i zboże w polu,
i szosa, którą pędzi
do miasta autobus,
i samolot, co leci
wysoko nad tobą.

Polska – to miasto,
strumień i rzeka,
i komin fabryczny,
co dymi z daleka,
a nawet obłoki,
gdy na niebie mkną.
Polska to także
twój rodzinny dom.

A przedszkole?
Tak – i przedszkole,
i róża w ogrodzie,
i książka na stole.
                                                                                      Cz. Janczarski
Smok 

Na Wawelu proszę pana, 
Mieszkał smok, co zawsze z rana
Zjadał prosie lub barana

Przy obiedzie smok połykał, cztery kury i indyka 
nadto krowę albo byka

Nagle raz przy wielkim piatku
Krzyknął cos tu nie w porządku!
Poczuł wielki ból w załądku

Potem spuchła mu watroba, dwa migdały płuca oba
Jak choroba to choroba!
Smok pomyślał proszę, prosze
Nie mam zdrowia za dwa grosze
Czas już zostać mi jaroszem.

I smok biedny od tej pory.
By oczyścić krew i pory, jadał marchew
jadał pory groch selery  i kapustę
Wszystko z wody i nie tłuste,
Żeby kiszki były puste.

Tak za roczkiem mijał roczek
Smok nasz stał się jak wymoczek
Wprost nie smok , lecz zwykły smoczek
Odtąd każda mądra niania
Dziecku daje go do ssania.

                                                             Jan Brzechwa

Pojedziemy w cudny kraj
Patataj, patataj,
pojedziemy w cudny kraj.
Tam gdzie Wisła modra płynie,
szumia zboża na równinie.

Pojedziemy, patataj,
A jak zowie się ten kraj 

                  Maria Konopnicka

Czy to Kraków
 Z Mariackiej wieży
Na srebrnej trąbce
Co to za koncert?
A pod Wawelem

Do jamy ścieżka
Kto w jamie  mieszkał?
Kogut na Rynku
Macha skrzydłami.
Kto jeździł na nim?

Konno z buławą,
Z broda do pasa.
Któż to tak hasa?
U czapki pióro
I wiatr w sukmanie.
Co to za taniec?
Kłębami dymów
Światła zasnute.
Czy znasz tę hutę?
Ten Wawel, Rynek,
Gołębi dwieście,
W jakim to mieście?

                                                                                   Jerzy Kierst
Toruń pachnie z piernikami
Nad Toruniem noc zapada,
Usiadł kot na Krzywej Wieży.
Kot kociętom opowiada,

O piernikach słodkich świeżych.

Toruń stary Toruń
Nadwiślański gród
Pachnie piernikami ,
Bo w piernikach miód
Nad Toruniem księżyc w pełni,
Nad Toruniem gwiazdy płoną,
Kiedyś widział je Kopernik.
Najsławniejszy nasz astronom.

                                            B.Lewandowska
O czym szumi stary dąb.
Kiedy wiatr wieczorem a gałęziach szeleści,

Szumi dąb staruszek dziwne opowieści.

Tutaj przed wiekami w wielkim, ciemnym borze

Na gałęzi dębu siadał biały orzeł.


I tu w cieniu dębu przed wieloma laty,


Stał rycerski namiot przedziwnie bogaty.


I tu w chłodnym mroku odpoczywał czasem 

Żołnierz, co wędrował przez świat borem, lasem.

Tutaj partyzanckie płonęło ognisko.



„ O płaczącej wierzbie” pieśń płonęła iskra.



Tędy powracali z dalekiej krainy

Żołnierze, zwycięzcy ku Wiśle rodzinnej. 


Dzisiaj dąb –staruszek , jak niegdyś rycerzy,


Swym gościnnym cieniem powitał harcerzy.


Bywajcie tu, mili – szumi uroczyście.


Cienia wam użyczą konary i liście.

Wiatr wieczorny cicho listkami szeleści.

Szumi dąb -staruszek dziwne opowieści.

                                                               Czesław Janczarski.
Warszawska syrenka
Warszawska Syrenka

tarczę ma w dłoni i miecz.

Będzie nas zawsze mieczem bronić

i tarczą strzec.

Od ognia, od wroga 

od złych wojen.
Gdy patrzę na Warszawską Syrenkę, 

niczego się nie boję.

Warszawska Syrenko, my chcemy

 wesoło się bawić nad Wisłą,

Brodzić w gorącym piachu,

przyglądać się młodym listkom.

Warszawska Syrenka 

miecz w górę wznosi i przypomina.

Ziemia nasza zielenić się musi i złocić,

 płonąć już nie powinna

                                           Cz. Janczarski
Jaskółka o Krakowie
Jaskółeczka ci ja, 

Prawie w pawie pióra.

Od lat wielu na Wawelu 

Gniazdo mam na murach



Tu od strony Wisły,



Tuż nad Smoczą Jamą.



Gdzie Barbakan, krakowiaka,

 tańczą co dzień rano.



Potem frune ponad 

Szczyty wież Mariackich.

I skrzydłami nad wiezami, 

Piszę krakowiaczki.



Krakowiaczek jeden,



Miał koników siedem.....



Czy się marzą dorożkarzom



Takie konie?- Nie wiem!




Konno tu i zbrojno




Jeździł król i rycerz.




Do dziś goni tu lajkonik




Cwałem przez ulicę.



Hejnał gra od wieków



Gwarnym Sukiennicom.



Gdy uderzy Zygmunt z wieży, 



Słychać na księżycu.




Krakowiaczek pewien 




Znał piosenek siedem.




Piórem pawim miasto sławi




Poeta niejeden.

                                                                           Cz. Janczarski, T.Kubiak
Piosenka o Warszawie
Warszawo, Warszawo, 

najpiękniejsza z miast,

wieżami basztami 

sięgasz złotych gwiazd.

 Przepasana Wisłą,

Najpiękniejszą z rzek

Idziesz z dni prastarych

Po swój nowy wiek.

Mapa Polski

Mapa Polski wisi w naszej klasie,

Więc stań przed nią i z kolorów czytaj.

Jest w niej błękit polskiego Bałtyku,

Barwa piasku i zieloność żyta.

W dole łukiem szerokim wygięte

Brązowieją nasze piękne góry.

Płyną od nich rzeki hen, ku morzu,

Jak przedziwnie poplątane sznury.

Pierwsza Wisła, długa i szeroka

Toczy wody pośród łąk zielonych,

A do Wisły, jak dzieci do matki,

Biegna rzeki z prawej, z lewej strony.

Bug poważny, zapatrzony w lasy,

Narew cicho do Wisły przywołał.

Z drugiej strony Pilica się spieszy,

Z gór znów pędzą Dunajec i Soła.

Na zachodzie Odra z piekną Nysą

Szepcza cicho do warty, Noteci;

-Popłyniemy już razem do morza

hen, daleko, daleko za Szczecin.

Nad rzekami miasta się rozsiadły

Wiążąc z soba długie nici dróg.

Tam powstaja z pracy nowe domy,

W miejsce dawnych, które zniszczył wróg.

Wpatrz się dobrze w barwną mapę Polski

Rozpostarta szeroko na ścianie.

Zapamiętaj, to Ojczyzna twoja,

Ty żyć musisz i pracować dla niej.

                                                                                     Stanisław Aleksandrzak

Płynie Wisła płynie
Płynie Wisła, płynie

Po Polskiej krainie,

Wiatr szeleści cicho

W nadbrzeżnej wiklinie.

Płynie Wisła płynie,

Mija wioski, miasta.

W dzień słońce ja złoci,

Nocą srebrzy gwiazda

Płynie Wisła, płynie

Przez lasy i pola,

Wije się jak wstęga

W łukach i zakolach..

Płynie Wisła, płynie

Wierna polska rzeka.

Nad Wisłą rybitwa, 

Srebrzysta i lekka.

Płynie Wisła, płynie

Po polskiej krainie.

I będzie tak płynąć 

Choć tysiąc lat minie

Płynie do Krakowa

Przez wioski i miasta.

W Krakowie na Rynku

Dziś Lajkonik hasa.

Od Krakowa Wisła zmierza

 Do starego Sandomierza.

Błyszczy w słońcu Wisły fala,

Łan pszeniczny lśni z oddala.

Płynie łódka już do Płocka

Goni w Wiśle gwiazdy nocką.

Odzywa się kukułeczka.

Pachnie ziemia mazowiecka.

Żaglóweczka płynie lekko,

Spójrz już morze niedaleko.

Słona fala zmywa plażę

I muszelki niesie w darze.

Podróż była długa,

Ale jakże miła, 

Szkoda może nawet, 

że już się skończyła.

Kto chce niech pamięcią 

teraz się posłuży

i opowie o tym ,

jak było w podróży 

                                                                                 Czesław Janczarski
Wawel
Należy kochać

stare kamieni,

Bo jest w nich

dawnych czasów

wspomnienie –

Szlachetnych czynów,

Męstwa i sławy.

Dlatego kocham

kamienny Wawel.

Tu przed wiekami

 Smok żył potężny.

Zuch szewczyk Skuba

Smoka zwyciężył.

Tu przed Tatarem

bronił się Kraków.

Stąd szedł Jagiełło

gromić Krzyżaków.

Tu bije dzwonu

spiżowe serce.

Tu są pamiątki

nasze najszczersze.

Gdy wiatr rozwieje

mgły ponad Wisłą,

Wawelskie wieże

w słońcu rozbłysną,

Kamienne mury –

czerwone, szare

Jak polska trwałe

Jak Polska stare.

                                                                Czesław Janczarski

Odra
Odra, Odra

Pierwsza po Wiśle.

Najserdeczniej

dziś o niej myślę.

Orda łączy z morzem Zagłębie-

Tam są mewy, a tu  gołębie..

Odra płyną

barki ze Śląska,

Drogą wodną

długa jak Polska.

Przez Racibórz

Koźle, Opole

Płynie, płynie

z chmurka na czole.

Odra, Odra

pierwsza po Wiśle

Najserdeczniej

dziś o niej myślę.

                                                                                Jerzy Kierat

Warszawa
Jaka wielka jest Warszawa!

Ile domów, ile ludzi!

Ile dumy i radośći

W sercach nam stolica budzi.

Ile ulic, szkół ogrodów,

Placów, sklepów, ruchu, gwaru,

Kin, teatrów, samochodów

i spacerów, i obszaru!

Aż się stara Wisła cieszy,

Ze Warszawa tak urosła,

Bo pamięta ją maleńką,

A dziś taka jest dorosła.

                                                                        Julian Tuwim

Gwiazdy nad Toruniem
Nad Toruniem

niebo się czerni,

A na niebie

lśni milion gwiazd.

Tu w Toruniu,

mieszkał Kopernik-

Zapatrzony w niebo,

w słońca blask.
Nad Toruniem

niebo się czerni,

gwiazda wpada

w wiślane sieci.

Wielki Polak

Mikołaj Kopernik

Naszą Polskę

rozsławił w świecie.

                                                                             Czesław Janczarski

W Szczecinie
Gdzie Odra wpada w Bałtyku sieci,

Tam od stuleci rozsiadł się Szczecin!

Tutaj o piastach przetrwała pamięć,

W Piastowskim zamku, w Piastowskiej bramie.

A dzień dzisiejszy – to nowe miasto,

W którym las dźwigów w górę wyrasta,

A polska mewa nad nimi lata

I wita statki z całego świata.

Dziwny jest Szczecin- w Szczecinie bowiem

Dzieją się rzeczy bardzo ciekawe;

Możesz tu stanąć tuż przy „Krakowie”,

Możesz zobaczyć ‘Poznań” , „Warszawę”!

Bo to wypadek nie lada rzadki,

Że w porcie stoją wszystkie te statki!

                                                                             Włodzimierz Ścisłowski

Barwy ojczyste
Powiewa flaga gdy wiatr ja zerwie,

A na tej fladze, 

Biel jest i czerwień.

Czerwień to miłość,

Biel serca czyste.

Piękne są nasze barwy ojczyste.

Mała podróż w duzy świat

Jeszcze troche lat dołożę

(ajuz sporo przecież mam)

i niedługo może w morze

pożegluję sobie sam.

Na bałwanach biała piana,

Między żagle wicher  wpadł...

Po szerokich oceanach

Podrozuje.

Zwiedzam swiat.

Gdy mnie w drodze statek minie,

To zawołam;

-Czolem! Cześć!  

To jest polska
Kiedy nagle las za szumi,

Mowę sosny gdy zrozumiesz...

To jest Polska.

Gdy zobaczysz gdzieś topole

Królujące ponad polem..

To jest Polska

Ujrzysz biały krzyż wycięty,

Hełm i pod nim piasek święty..

To jest Polska.

                                                                                   Zbigniew Jerzyna

Nasza Ziemia 
Nasza ziemia jest piękna

I najbliższa, 

Bo nasza.

Dobra jak oczy matki,

Kiedy patrzą na nas.

Tu rośniemy,

Tu co dzień

Nas zabawa zaprasza.

Tutaj budzi nas słońce,

Nasze słońce z rana..

Nasz ziemia nas karmi,

Daje nam złote ziarno,

Wiosną błękit

I kwiaty,

Latem słodkie wiśnie.

Więc kochamy te ziemię-

I piaszczystą, 

i czarną.

Zasypiamy spokojnie,

Kiedy gwiazda błyśnie.

                                                                                       Cz. Janczarski

Warszawskie serce

Niejedną piosenkę 

Znam o Warszawie

I wiersz niejeden 

Umiem na pamięć.

Wiem, ze to nasza

Piękna stolica,

Że pod mostami

Płynie tam Wisła...

Gdy mówię wierszyk, 

Śpiewam piosenkę-

Tobie Warszawo,

Dar ten przynoszę.

Słowa serdeczne,

Słowa najszczersze...

Chyba mam także

Warszawskie serce!

                                                                                 Cz.Janczarski
Wisła

Wisła błękitna, 

Szara Wisła,

Najmilsza rzeka 

i najbliższa.

Płynęła tutaj 

Przed wiekami

I zawsze jest tu 

wiernie z nami.

Owija wstęgą

Kraków sławny 

I płynie,

Płynie

Do Warszawy.

W Gdańsku

Na  Wisłę morze czeka,

Spieszy tam Wisła,

Polska rzeka.

Wisła błękitna, 

Szara Wisła

Jest mi najmilsza

I najbliższa.

I zawsze,

Gdy o Polsce myślę,

Myśl – jak rybitwa-

Jest przy Wiśle.

                 Cz.Janczarski
Na krakowskim Rynku
Na Krakowskim Rynku,

Przed Sukiennicami,

Dziwny konik bryka,

Chce się bawić z nami.

Pięknie ustrojony,

Trzęsie bujną grzywą,

Bije nam pokłony,

Do zabawy wzywa.

Małych gapiów goni

Pośród śmiechów, krzyku.

Dzieci klaszczą w dłonie.

- Wiwat Lajkoniku!
 Jadwiga Korczakowska

